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szer.) w  zwykłym, ogłoszeniach 
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słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5- Z zastize- 
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 
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ZJAZD URZĘDNIKÓW SKARBO­
WYCH W WARSZAWIE.

W arszawa. 17 maja (PAT.) Dnia 17 
bm. rozpoczął w  W arszaw ie cbrady 
nadzwyczajny w alny zjazd delegatów 
stowarzyszeń urzędników skarbowych 
Na zjazd przybyło około 4P0 delega­
tów Po wyborze władz wygłoszono 
szeieg referatów, poczem wywiązaia 
się dyskusja.

KS. PRYMAS HLOND WROC1 DO 
POI SKI 2 CZFRWCa .

Rzym, 17 V. (PAT) Ks. prymas kar­
dynał Hlond wyjechał z Rzymu do 
Turynu w  celu złożenia hołdu reli­
kwiom Całunu Chrystusa. Zkolei 
przez Padw ę odjedzie do kraju i przy 
będzie do Poznania 2 czerwca.

PIELGRZYMKA POLSKA POWRACA 
DO KRAJU RZEZ ASSYŻ I LORFTIO

Rzym, 17 maja. (PAT) W  ostatnim 
dniu pobytu pielgrzymka polska w y ­
słuchała Mszy św., odprawionej w .-co 
ściele polskim św. Stanisława przez 
ks. prym asa Hlonda; po południu am­
basador Skrzyński urządził przyjęcie 
dk pielgrzymów i kolonji polskiej. 
Pielgrzymka polska uda się do Assy- 
żu, skąd przez Loretto powróci do 
kraju.

USUWAJĄCA SIĘ ZIEMIA UŚMIER­
CIŁA DWU ROBOTNIKÓW POLA­

KÓW.
Thi0nvi!!e, 17 V. (PAT) W kopalni 

rudy żelaznej pod Algrange nastąpiła 
obsunięcie się ziemi, przyczem dwóch 
robotników Polaków poniosło śmierć, 
a trzeci jest ciężko ranny

CZY PROJEKT UNJI CELNEJ ZO­
STANIE PRZEDŁOŻONY TRYBU­

NAŁOWI HASKIEMU.
Wiedeń, 17 maja. (PAT) W depeszy 

z Genewy „Reichspost“ stwierdza, że 
początek dyskusji w sprawie unji cel­
nej niemiecko-austriackiej przedsta­
wia się już niepomyślnie dla Niemiec 
i Austrji. W odpowiedzi na w yw ody 
Curtiusa Briand oświadczył podnie­
sionym gicsein, że Francja odrzuca 
bezwarunkowo projekty niemiecko- 
austrjackień unji celnej.

Panuje przekonanie, że projekt unii 
celnej przedłożony zostanie Między­
narodowemu Trybunałowi w Hadze.

NIELEGALNY TRANSPORT 800 KG.
OPIUM.

Antwerpia. 17 maja (PAT.) Policja 
tutejsza w ykryła na jednym ze stat­
ków 800 kg. opium zadekGrowanego ja

suszone owoce. Transport t i po­
g o d z i ł  ze Stambułu i przez Holandie 
Przesyłany byl do Paryża.

ST. DRABIK ZAANGAŻOWANY 
DO BIAŁOURODU.

Białcgród. lf maja. (PAT'). D yrel.cu  
Opery Królewskiej w  Białogrodzie za­
angażow ała na stałe ua przyszły s e ­
zon zimowy, tenora opery poznańskiej 
P- Stanisława Drabika.

n OLSCY TENNIŚIŚCI POKONALI 
NORWEGJE 3:0.

Oslo, 17 maja. (PAT) W  spotkaniach 
o puhar Davisa, Polska w ygrała we 
wszystkich trzecli rozgry\vkacli. 1 )sta 
teczny wynik 3:0. Obecnie po zw y­
cięstwie nad Norwegią wchodzimy < o 
trzeciej rundy, w której spotkamy się 
z Dania d o  raz drugi.

w

Niemcy i  irfrneao Śląską
za współnraca z większością polska.

Katowice, 17 V. (PAT) W  amu dzi­
siejszym odbył się w Katowicach 
zjazd delegatów „Deutscher Kultur- 
und W irtscliaftsbund“ z polskiego G. 
Śląska. Obrady zagaił orzewodniczą- 
cy p. Zośka, który w  serdecznych sTo 
wach powitał uczestników zjazdu 
oraz przedstawicieli władz i delegata 
W ojewództwa śląskiego.

Następnie przewodniczący zobrazo­
wał cele stowarzyszeni i, którerni są 
pielęgnowanie narodowej kultury nie­
mieckiej i dążności ao pogłębienia 
zgodnej współpracy z większością 
polską, ugruntowanie pokoju i obec­
nych granic zachodnich w  przeciwień­
stwie do celów Yolksubundu.

Po przemówieniach uchwalono w y­
słać depesze.

Do Prezydenta Rzpltej w ysłano na­
stępującą depeszę: „Uczestnicy zjazdu 
„Deutscher Kultur- und W inschafts- 
bund“ zapewniają, że głownem zada­
niem niemieckiej mniejszości będzie 
dążenie do usunięcia wszelkich prze­
szkód, dzielących dziś jeszcze mniej­
szość od większości.11

W ysłano też depeszę do Ligi Na­
rodów, stwierdzającą chęć zgodnej 
współpracy z polską większością, ja- 
koteż depesze do min. spr. zagr. Za­
leskiego,-^prymasa Hlonda i woj. Gra­
żyńskiego.

Katastrofa kole owa pod Wilnem.
Wilno, 17 maja. (PAT) Dnia 16 b.m. 

.na stacji kolejowej Bezdany wydarzy 
ła się katastrofa kolejowa. Pociąg nr, 
716, który od granicy łotewskiej kur­
suje jako osobowy, a z Wilna do Wa; 
szawy jako pospieszny, najechał na 
stacji tej, położonej niedaleko Wilnu, 
na pociąg towarowy.

Pociąg tow arow y jechał bardzo wol 
no i dzięki temu katastrofa nie przy-

! brała większych rozmiarów. Uszko- 
| dzony został parowóz pociągu nr. 716, 
; kilka zaś wagonów w ykoleiło się.
1 Z podróżnych nikt nie ucierpiał, z po 
| śród funkcjonariuszów kolejowych są 

lżej ranni czterej z drużyny parowo­
zowej oraz 1 funkcjonarjusz poczto­
wy. Na miejsce katastrofy wyjechał 
pociąg ratunkowy z lekarzem i dru­
żyną ratowniczą.

Memorandum Brfanria
sprawie unj celnej GiisiriacKo-n em ietkiei.

Genewa, 17 maja. (PAT) Agencia 
Havasa podaje, iż Bnand, przedsta­
wiając w  memorandum francuski 
punkt widzenia na sprawę układu nie- 
miecko-austrjackiego, podkreślił prze- 
dewszystkiem, iż traktat wersalski ■ 
trak ta t w  Saint Germain oraz proto­
kół z roku 1922 nie pozw ala Austrji 
na wyzbycie się niepodległości bez 
zgody Ligi Narodów. Po drugie, me­
morandum stwierdza sprzeczność nnę 
dzy układem austrjacko-niemieckim a 
zasadami praw a międzynarodowego 
Wzmożony imoort towarów niemiec­
kich do Austrji spowodowałby wzrost 
bezrobocia w Austrii. Państwa eks 
portujące swoje produkty do Austrii t

Niemiec stanęłyby wobec zamknięcn 
rynków. Sytuacja ta mogłaby pociąg­
nąć za sobą unieważnienie traktatów  
handlowych. Metody ekonomicznych 
porozumień regionalnych nie mogą 
być polecane przez Ligę Narodów, 
gdyż mogłyby one doprowadzić do 
powstania wiogich ugrupowań ekono­
micznych

Memorandum podkreśla dalei nie­
bezpieczeństwo polityczne, w yn:ka.ią- 
ce z unji niemiecko-austriackiei. przy­
pominając reakcję, iaką w AngTi i w 
Prusach w yw ołały w r. 1842 rokow a­
nia Francji i Belgji, zmierzające do 
unji celnej.

Fra n c u zi plan gospodarczy
zostaf d o i w o iw  cztonkom Komisji europ.
Genewa, 17 V. (PAT) Pian gospo­

darczy, opracowany przez rząd fran­
cusku o którym  wspomniał w swem 
omegdajszem przemów ieniu francuski 
minister spraw zagranicznych Briarid, 
został dziś po poł. zakomunikowa­
ny członkom komisji europejskiej.

Jest to obszerny memorjał, obejrnu 
jący 25 stron pisma maszynowego. 2a 
\v>‘era on sugestje w  surawie głów­
nych niedomagam życia gospodarcze' 
go Europy. Propozycje te orzedsta-

^Jają się w głównych zarysach jak 
następuje:

Rzad francuski proponuje czasowo 
system preferencji.

i P ierw sza część memorjaiu dotyczy 
i spraw  zbytu produktów rolnych kra- 
| jów centralnej i wschodniej Europy, 
j W tej sprawie rząd ftancuski po raz 

Pierwszy odstęouje ,od zasady klau­
zuli największego uprzywilejowania i 
Proponuje ustalenie systemu preferen­

cji, przychylając się do postulatów 
wysuniętych przez państwa rolnicze 
na warszawskiej konferencji.

W  in-nem miejscu tego memoriału 
rząd francuski zastrzega jednak, że 
je?t zwolennikiem utrzymania klauzul' 
największego uprzywilejowania i że 
proponowany system preferencji jest 
tylko śrudkiem czasowym.

W tym pierwszym dziale rząd fran­
cuski zaznacza, że wprowadzenie u- 
łatwień zbytu produktów zbożowych 
krajów rolniczych nie powinno jednak 
spowodować zwiększenie produkcji 
zbożowej, a ma na celu tylko ułatwię 
nie zbytu nadwyżek.

Rozszerzenie porozunueń przemy­
słowych.

W drugim dziale omawiane są środ 
ki w celu zaradzenia kryzysów: go­
spodarczemu. W  tej mierze rząd fran 
cuski jest zwolennikiem rozwoju po­
rozumień przemysłowych, które pro­
wadziłoby do praktycznego przejścio­
wego zniesienia barjer celnych.

Ftancuski rynek finansowy gotów 
do wsoółpraey.

W trzeciej części omawiane są tru ­
dności kredytowe Europy. Francuski 
rynek finar/sowy gotów jest wsoói- 
pracować w szerokim zakresie z inna 
mi krajami europejskiemu W spółpra­
ca winna się odbywać przy pomocy 
oi ganizacyj międzynarodowych.

Pomoc dia Austrji.
W czwartym  dziale omówione są 

środki,a mogące zaradzić krytycznej 
sytuacji Austrji. Memorjał proponuje, 
aby kiijiciici Austrji opracowali pod e- 
g.dą Ligi Narodów sposoby, mogące 
ułatwić Austrji zbyt jej towarów.

W zakończeniu memorjał podnosi, 
że jedynym sposobem zaradzenia o- 
gólnemu kryzysowi jest podiącie po­
czynań o charakterze ogólnym i jaw­
nym, co podkreśli wspólność intere­
sów 1 poczucie solidarności państw 
europejsKich.

BRIAND PRAWDOPODOBNIE PO­
ZOSTANIE W GENEWIE

Paryż,, 17 maja (PAT.) Według o- 
trzymanej dziś z- Genewy wiadomości, 
możliwe jest że Briand, który pierwot­
nie zapowiedział swój wyjazd we wto­
rek, zostanie w Genewie do końca przy 
szłego tygodnia.

PRASA FRANCUSKA O WPŁYWIE 
WYBORÓW WERSALSKICH NA PO­

LITYKĘ ZAGRANICZNA.
Paryż. 17 maja (PAT.) W dzienniku 

„La Republique“ prof. Bayet zapyty- 
wał wczoraj, pod jakim względem w y­
bory wersalskie mogą wpłynąć na 
zmiany w  polityce zagranicznej Fran­
cji. W  odnowiedzi na to w dzisiejszym 
„L‘intransigeat.‘‘ Leon Bailby pisze:

W ystarczy trochę zdrowego rozsąd­
ku, aby zrozumieć, że Francja nie ży­
czy sobie, aby ją przedstawiać jako 
żądającą pokoju za byle jaką cenę. 0 -  
pinH publiczna uważa, że p/zez zbyt 
długi okres czasu Francja jedynie po­
nosi ciężar rozmaitych układów, trak­
tatów i umów międzynarodowych.

Nadeszła chwila, w której trzeoa za­
przestać polityki, która doprowadziła 
do tego stanu.
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TEATR WIELKI.
PorL działck 1S bm. „W esele w  FiolIY- 

wood", operetka O. Straussa.
W torek 19 V g. 7.30 w. „W esele w Hol­

lywood" operetka Strausa.
broda 20 V g. 7.30 w . „Cyganeria" 

opera Pucciniego. W ystąp gościnny J. Dę 
bickicj i P. Sterniich-Vakrociafa.

Czwartek 21 V g. 7.30 w. ,.Oa bajki ao 
bajki" balet Nedbala. W ieczór jubileuszo­
w y  St. Faliszew skiego. (Premj'era.)

Piątek 2c V g. 7.30 w. „Trayiata" opeia  
.Verdiego. W ystęp gości-rmy Ady Sari.

Sr bota 23 V g. 7.30 w . „O j  bajki* do 
bajki" balot Nedbala. (Warunkowo tylko 
w  razie niepogod3 .)

Niedziela 24 V g. 7.30 w. „W esele w  
Hollywood" operetka Straussa. (W aiun- 
kow o tylko w razie nirrpogody.)

Poniedziałek 25 V g. 7.30 „Od bajki do 
bajki" balet Nedbala.

Wtorelt] 26 V g. 7.30 w . „W esele w  Hol­
lywood' operetka Strausa.

Boisao Sokota-M acierzy (na Ł yczako­
w ie). (W idowisko operow e pod golem  
riefcem, ty k o  w razie pogody.):

Sobota 23 V g. 7 w „Aida" opera Vgr- 
dłego. (Ceny miejsc od i—5 zł.)
1 N iedziela 14 V g. 7 w. „Halka" opieraj 
Moniuszki. (Ceny rrrieisc od 1—5 zł.)

TE4TR ROZMAITOŚCI.
remie działek 18 bm. ..Hallo! Haik)!! Ra 

djo Chicago!", sztuka Northa. (Pnetmera).
Wtorek 19 V g. 7.30 w. „Hallo. Hallo! 

Radio Chicago!" sztuka Northa.
Środa 20 V g. 7.30 w. „Hallo, Ka.no! 

Radk) Chicago!" sztuka Northa.
Czwartek 21 V g. 7.30 w. „Hallo, Halle! 

‘Radjo Chicago!" sztuka Northa.
Piątek 22 V g. 7.30 w . ..Hallo, Hallo! 

Radjo Chicago:" sztuka Northa.
Soboit, 23 V g. 7.30 w. „Hallo, Hallo! 

Radio Chicago!" sztuka Norllia.
Niedzieta 24 V g. 7,30 w.„ Hallo, Hallo! 

Radjo Chicago!" sztuka Northa.
Poniedziałek 25 V g. 7.30 „Hallo, Hallo! 

Rau.io Chicago!" sztuka Northa 
Wtonek 26 V g. 7.30 w . „Hallo, Hallo! 

Radjo Chicago!" sztuka Northa.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 1S bm. teatr nieczynny.

’ Dc piątku dnia 22 V w iecznie teatr nie­
czynny.

Sobota 23 V g. 7.30 w . „1 co z takim 
robić!" komedia D ecres‘a. W ystęp Z. Ło­
zińskiej i R. Niowiarowicza.

Niedziela 24 V g. 7.30 w . „I co z takim 
robić! ‘ komedia D ecres‘a. W ystęp Z. Ło­
zińskiej i R. Niieiwiairow icza.

rm ied zia łek  25 V g. 7.30 „I co z takim 
robić!" komedia D ecres‘a. W ystęp Z. Lo- 
eińskiej i R. Mefwiarowicza.

Wtorek 25 V teatr nieczynny.
f
KINOTEATRY.

APOLLO: Ylasta Burian i 'Anny
Oudra „On i jego siostra".

CASINO: „Oraj Cyganie". 
CHIMERA: ‘ Arena zgrozy", nadto 

do datek dźwiękowy „Kokosowe orze­
chy".

COLOSSEUM: „Szalona dziewczy­
na".

FATAMORGANA: „Grzech Ingi". 
KOPERNIK: „Marokko", najwspa­

nialszy film na kuli ziemskiej.
LFW : „Król żebraków", w  gł ro­

lach: Denis King i Janetta Mac Do­
nald.

MARYSIEŃKA: „Marokko". 
PYLĄCE: „Hacki Murat — Biały,

szatan" z Możzuchmem, Lii Dagoyer i 
Betty Amatiu.

RAJ: „C. i k. Feldmarszałek". 
STYLOWY: „Manoletki", oraz w y ­

s tę p  Bronisława Bronowskiego, jako 
,.C. k. FeM marszałek".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (Gmach Mu­
zeum Przem ysłowego, wejście od ui. 
Dziedoszyckioh 1). O tw artą została 
fwystaiwa „Związku Yrtystek Polskich 
w e  Lwowie". Związek grupuje w so- 
jbie najw j bitniersze artystki polakie, 
Sreprezeotow ane jest m alarstwo i grati 
' Wystawa otwartą jest codziennie 
n d rn d s , JU—p  f " j f f

Zjazd wojeui idzki Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet.

PROGRAM REFERATU KULTURY I 
PIĘKNA.

Zjazd delegatek Zrzeszenia woje­
wództwo lwowskiego ZPOK trw ał 
dw a dni i przyniósł pokaźne rezultaty 
jako zakreślenie programu pracy na 
najbliższą przyszłość, głównie w za­
kresie szerzenia kultury i piękna, o- 
raz organizacji wsi. Sobota, obok za­
gadnień ogólnych, omówionych we 
wstępnych obradach, poświęcona była 
temu pierwszemu zagadnieniu. P . Ma­
ria Żygulska wygłosiła obszerną poga­
dankę na tem at programu referatu kul 
tury  i piękna ma wsi i w mieście. — 
Zwłaszcza w itś  przedstawia wdzięcz­
ny  teren do działania, które obejmo­
wać powinno propagandę Czystości i 
higjeny, pouczanie o zdobnictwie mie­
szkań, pielęgnowanie twórczości arty­
stycznej ludu, zakładanie świetlic, or­
ganizowano; przedstaw ień itp. P raca w 
mieście winna być zw iócuna przede- 
wszyswiem  w  kierunku szerzenia kul­
tury wśród proletariatu, oraz zewnętrz 
nego podnoszenia wyglądu miasteczek.

WIDOWISKO ŚWIFTIICOWE.

Jako przykład organizacji przedsta­
wień świetlicowych odegrano stara­
niem iwuwskiego oddziału Związku na 
zebraniu towarzyskie ni. które odbyło 
się wieczorem w  i oka i u przy ul. Gro- j 
dzickich, prześliczne widowisko p. t. i 
„Ftanusiowa dola" pióra Cierniaka. 
Berwne obrazy pizedstaw  ające sceny 
z życia udu, oparte r.;i jego obycza­
jach i obrzędach, ożywione charakte- 
rysrycznemi pieśniami i tańcami wzbu­
dziły serdeczny poklask obecnych, 
zw łaszcza że amatorki i am atorzy u- 
inieli doskonale dostroić się do chara­
kteru widowiska, dając złudzenie rze­
czywistości. Organizacja przedstawie­
nia jest zasługą pań Żygulskiej i Zobo- 
lewiczowej.

PRAC A ORGANIZACYJNA NA WSI.

iV sprawie pracy społeczno - kultu­
ralnej na wsi wygłosiła w niedzielę 
obszerny re fera t' p. Zofja Kamińska, 
kładąc nacisk na zadania gospodarcze. 
Streszczenie referatu zamieścimy w  j 
dodatku „Kobieta w pracy obyw.“. !

W  dyskusji zabierały głos pp. posł. 1

Jaworska, Wojciechowska (Borysław), 
posł. Bałabanówna (Tarnopol). Janu- 
szowa (Przemyśl), Tymoczykówna
(Sokal), Muskusowa (Rawa Ruska),
Nowosławska (Rzeszów), Kmytówna 
(Stryj), Janikowska (Nisko), Rzaska 
(Nisko), Suehowa (Bełz), Wierzbicka 
inspektorka Małopolskiego Tow. Rol­
niczego we Lwowie, Szeliga (Leżajsk), 
Kropiwnicka (Lwów), Bielańska (.Ko- 
niarno), Barabaszow a (Drohobycz),
Germanówna (Lwów), Skarżyńska (Ra 
w7a Ruska) i inne.

Posł. Jaw orska zaproponowała pro­
gram następnego zjazdu wojewódzkie­
go, który ma obejmować: sprawę or­
ganizacji świetlic, organizacji referatu 
spraw kobiecych na terenie wsi, w y­
chowania obywatelskiego, oraz nauko­
wej organizacji pracy. Nakoniec prze­
prowadzono dyskusje nad zagadnienia­
mi praktycznemi, związanemi z działał 
nością oddziałów.

REZOLUCJE.

Uchwalono następującą rezolucję, 
przedstawioną przez p. Kluczników^: 
„Zebrane delegatki oddziałów ZPOK. 
w zyw ają ogół kobiet polskich ze wzglę 
du na ciężkie położenie ekonomiczne 
Państw a do bojkotu towarów obcych, 
a popierania wytwórczości krajowej, 
tudzież do ukrócenia szerzącego się 
zbytku i życia nad stan".

Nadto uchwalono rezolucje, powzię­
te na zebraniu międzystowarzyszenio- 
wein 9 bm. w sprawie ostatnich zajść 
w Gdańsku, która wj^rażają rządowi i 
min. Strassburgerowi uznanie za do­
tychczasową akcję, wzywaja do po­
parcia Macierzy Szkolnej w  Gdańsku, 
do bojkoiu firm gdańskich i letnisk, o- 
raz kasyna gry na terenie wol. miasta 
Gdańska, wreszcie do prowadzenia 
korespondencji z Gdańskiem w języku 
polskim.

Przv przeczuleniu, bólach głow y, bez­
senności. ospałości, przygnębieniu, uczuciu 
strachu posiadamy w  maturalnej wodzie 
gorzkiej „Franciszka-Jbzefa" mjęzawodny 
śnocfek domowy do usunięcia wszelkich  
zaburzeń przewodu polkarmowego w  kąż- 
nym ięgo odcinku. Żądać w  apt. i drog,

13£3

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz opowieści z  wysp  
polinezyjskich Andre Lichtenoergera,

= □ = =
— Na 10-Ietni jubileusz Polskiego 

T owarzystwa Lkonomieznego nade­
słali listy gratulacyjne: prof. ar. Bal­
zer prezes Tow. Naukowego we Lwo 
wie, prof. dr. Krzyżanowski imieniem 
Krak. Tow. Ekon , prof. di. Ignacy 
Koschem bar—Łyskowski b. rektor 
Dniw. warsz„ dr. Kazim. Pspara imie­
niem Małop. Tow7. Roi., i b. wicemin. 
S tan  Ustranowski.

Na wahiem zgromadzeniu, prócz 
wymienionych w e wc-zorajszem spra­
wozdaniu, obecni byli jako reprezen­
tanci: Tow. Naukowego we Lwowie: 
prof. dr. Gląbiński, Tow. Historyczne­
go: sen. dr. Zakrzewski, a Tow. Dzień 
nikarzy Polskich i Syndykatu Dzien­
nikarzy we Lwowie: p ezes p. Bi on. 
L askownicki.

= □ =
— W łam yw acze w  pracowni Kra­

wieckiej. Nieznani złodzieje włamali 
się ubiegłej nocy do pmcowm kra­
wieckiej Izraela Gertnera przy ul. Za- 
m arstynowskiej 1. gdzie skradli m a­
teriały  na ubrania, przedstawiające 
wartość 4U00 zł.

— Przez podkop w murze do skle­
pu. Jacyś spraw cy przez ctw7ór, w y ­
konany w ścianie dostali się wczoraj­
szej nocy do sklepu Hermana W ebera 
przy ul. Źródlanej 1. 11, skąc skradli 
czekoiade i cukierki w a rto ść  około
m ,j±

— Skorzystali ze sposobności Pau­
lina Dukar, zamieszkała przy ul. Zy- 
gmuntowskiej 14, zawiadomiła policję, 
iż pozostawiła na balkonie przez noc 
cztery futra, z których dwa zostały 
skradzione w ciągu nocy przez niezna 
nego sprawcę, skutkiem czego ponio­
sła szkodę w  wysokości około .2000 
złotych.

— Wydalili się z domu. Helena Ba- 
lylska, zamieszkała przy ul. Na B ło ­
nie 14, doniosła policji, iż siost-a jej 
Bronisław'a, licząca 16 lat, uczenjca 
gimnazjalna, wydaliła się z domu i do

i tychczas nie wróciła. — Stanisław 
Antoniuk, starszy sierżant, zamieszka 
ły przy ul Kleparowskiej 24, zgłosił 
sic w  W ydziale śieaczym, iż kuzyn 
jego, W ładysław  Kozłowski, liczący 
31 lat, zamieszkały przy rodzinie przy 
ul. Janowskiej 55, wydalił się z domu 
w dniu 15 b. m. i więcej nie powrócił

— Krwawa bóika. Tekla Moskwi- 
tyn, zamieszkała w  Zamarstynowie, 
doniosła policji, iż podczas bójki, jaka 
pow7stała pomiędzy synem donoszącej 
Ludwikiem a Marjanem Kubiszem, syn 
Jej przebił Kubisza nożem w głowę a 
Kubisz zranił M oskwityna w  lewa rę­
kę i w lewy bok. Obu poranionych 
opatrzyło Pogotowie Ratunkowe, któ­
re przewiozło M oskwityna do szpita­
la powszechnego, a Kubisza pozosta­
wiono opiece domowej.

— Nagły skon dziecka W  czasie 
przenoszenia dc- szpitalika św . Zofjl 
zmarło nagle na ul. Kurkowej dziecko 
płci męskiej, liczące około dwóch ty ­
godni, ta  rakach matki petroneh Ko

peć z Dawidowa. Zmarłe n3gR dziec­
ko na poiecenie lekarza miedskisgo 
przewiezione zostało do Instytutu me 
dycyny sądowej.

— Fałszywy inkasent. Niejaki Jozef 
Ostrowski, osobnik, podający się za 
współpracownika ,,Przeglądu filmowe 
go, radiowego i teatralnego", inkasuje 
rozmaite kwoty rzekomo dla powyże. 
wymienionego czasopisma, które jed­
nak nie pozostaje z nim w  żadnych 
stosunkach, wobec czego przestrzega 
publiczność, by w razie dalszego w y­
stępowania Ostrowskiego w tej roli, 
oddała go w7 ręce funkcjonariusza po­
licyjnego.

SAMOBÓJSTWO W TUSTANO- • 
WICACH.

Borysław7, 17 n.aia. (PAT) W  dniu 
wczorajszym po południu popełnił sa­
mobójstwo 86-letni starzec, Franci­
szek Grabowski. Utopił się on w dole 
ronnym, znajdującym się w  Tustano- 
wicach w lesie, w  pobliżu cerkwi św. 
Mikołaja. Powouem samobójstwa b y ­
ła niechęć do życia.

WALKA NA NOŻE NA RYNKU 
W PRZEMYŚLU.

Przem yślany, 17 maja. (PAT) W  nie 
dzielę po południu wybuchła pomię­
dzy znanymi awanturnikami Janem 
Błachuciakiem a W ładysław em  i Jó ­
zefem Kochanowiczami bójka o dziew 
czynę na rynku przemyskim. Kocha- 
nowicze poranili Błachuciaka nożami 
przecięli mu tętnicę na szyli ł zbiegli. 
Stan Błachociaka jest bardzo ciężki. 
Kochanowiczów aresztow ała policja.

Z  w y d a w n i c t w .
* W ładysław Nekrasz.r „ H arccze  w bo 

D dt w latach 1911— 1931“. Część I-sza. 
W arszawa 1930. Str. XXIII-J—216-f-ilnstra- 
cjc i map;’.

Rola. juką odegrało harcerstwo polskie 
w dziele zdobywania Niepodległości po­
wszechnie jest zr.ana i niejednokrotnie 
i aż podnoszono jej znaczenie w  publicy­
styce, literaturze i historii. Nie było jed­
nak w ydawnictwa, któreby uięto c a ło ­
kształt lumcerskloi działalności wojskow o  
bojowej. Dopici o komendant Chorągwi 
Wołyńskiej Z. H. P. niż. W ładysław  Nok 
tasz, znany działacz harcerski i uczestnik 
w alk o Niepodległość, przystąpił do pisa­
nia historii bojów harcerskich, trajktując 
sw ą pracę jako „prizyczynerc do udziału > 
m łodzieży polskiej w  walkach o niepodle­
głość Ojczyzny". W  I-szym tomie oma­
w ia autor udział skautów w  Legionach, 
I-szym Korpusie Muśnickiego. Obronie 
Lwowa, (którą nazyw a „polskim Mafe- 
kingiem"), dalej w  rysikach z Niemcami 
w  W iclkopolsce, w  bojach 2 dywizji pie­
choty, w reszcie w  organizacji regularnej 
armji polskiej. Najobszerniej omówiona 
jest praca niepodległościow a na Ki;ow- 
szczyżnic.

* Lwow skie Wiadomości M uzyczne 1 
Literackie w  numerze majowym pośw ię­
ciły  w iele miejsca sprawie nauczania mu­
zyki (artykuły di, Łobaczewsłócj i F. 
UngarfieMówny), St. Grabiński, la.urea* 
nagrody literackiej m. L wow a, dokoftcz-T 
sw oje studium literackie p. t. ,,K>iążę 
fairrtastów", J. Slotwiński pisze o nowvm  
zbionze dokumentów. dotycz a tych  A. 
Muenheimera, literackie krytyni icznycb 
nowości wydawniczych zamieścił K. Cza­
chowski i J. E. Płomieński, J. Jedlicz 
omawia premiery teatralne, w y sta w  ma­
larską omawia dr. M oraczewski. zaś re- 
oenzje z konceirtów i w ydaw nictw  muzy­
cznych zam ieścił W ł. Gołęoiowski

Ponieważ inż. Nekrasz tu ktu je s"re 
dzieło jajko zestaw ienie materiałowe, do 
każdego egzem plarza dołączyło w yd aw ­
nictwo formularz ankietowy w  sprawie 
ewentualnych poprawek i nowych da­
nych. liwl

* Encyklopedia W ojskowa red mir. 
Ottona Laskowskiego. Zeszyt II i III. W y­
dawnictwo T ow arzystw a W iedzy W oj­
skowe,. W arszawa 1931. Obejmuje od sir.
81 do 240 (od „Antwerpia" do „Bciliart").

bwl

Nadesłane.
T R U S H A W I Ł C

D r .  I g n a c y  Z i e l i ń s k i
ze Lw o w a  ordynuje jak w  latach ubiegłych  
w  chorobach w ewnętrznych i orzemianj aa- 
terii w  fili „Z N IC Z "  obok poczty, 25Z3i
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P l e r w n y  d z i e ń  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  M .  T .  Z .

W  artykule naszym wczorajszym, w 
którym  wyliczaliśmy stajnie i konie, 
pominęliśmy kilka stajen, które w te­
gorocznym sezonie wiosennym zgłosi­
ły  udział swych koni. Przeoczenie to 
zostało spowodowane tyłku tern, iż w 
danym dniu, w  którym  nasz sprawoz­
dawca w lokalu MTZ. w ypisywał zgło 
srenia stajen, kilka arkuszy tych zgło­
szeń były  w innej teczce. Z całą też 
przyjemnością uzupełniamy ten spis 
dzisiaj. I tak:

Stajnia treningowa koni arabskich 
w e Lwowie dr. Skorkowskiego, a to 3 
konie J. Czerkawskiego tParys, Pogo­
da, Wichura), 2 Ant. W. Kaniewskiego 
(Mechmet i Januri). oraz Rjmius ks. W. 
Czartoryskiego i Szeik Cz. Łopuskie- 
go.

Hr. Rozstworow:ska zgłosiła Alarma, 
Sonatę, Iskierkę, Melodję i Switezian- 
I ę.

Stado „Chorobrów'“ Rom. Kruszew­
skiego Freję i Don Fernando.

Por. E. Sobański i J. Russocki Cza- 
tusia i Elfa.

Roman ks. Sanguszko znane tam te- 
goroczne trzylatki Karagos, Vaii. Fil, 
Lafi i Korellę — oraz tegoroczne trzy­
latki a to Nemer, Kartoum, Maniak 
Kaid, Konejłanka, Gazlanka, Kufa.

Por. Zdz. Wojtowicz Bartka, Cesię 
i Cudną.

Por. Wł. Tomaszewski Arankę i Ju­
randa II.

Por. Z. Wieruszewski — Grandę II.
A teraz przejdźmy do pierwszego 

dnia wyścigów. Organizatorzy mieli 
szczęście — tak pięknej niedzieli jesz­
cze tego roku nie było. To też tłumy 
dążyły na tor wyścigowy za rogatkę 
stryjską. Dobra też myśl mieli w ydaw ­
cy ,,Kurjera wyścigowego*1, który 
spełnia ważne zadanie sumiennego in­
formatora, zwłaszcza tych, którzy gra- 
ja w „totka".

Biegi by ły  duskonale obsadzone — 
w gonitwie piątej startow ało 11 koni — 
to też za „Anaiamo" płacił totalizator 
159 zł. Czy nie możnaby toru steepło- 
wego przed biegiem skropić, nie wi­
dzieliśmy biegów próbnych przed pu­
blicznością. a po ostatniej gonitwie pu­
bliczność zbyt długo czekała na w y­
płatę totalizatora.

W yNIKI WYŚCIGUW.
Gonitwa pierwsza — dla 3 1. og. i kl. 

pól krwi —  600 zł. — 2060 m. — Na 7 
zgłoszonych 7 startuje. 1) „Lotny st. 
„Strzemię" poa j. Jagudziusk:m — o 
głowę za nim „Cudna Panienka" Ko­
wnackiego i Ujejskiego pod chi. Wil­
helmem. 3) „Bartek" Wojtowicza pod 
chi. Roguskim po ciężkiej walce z 
„Vampirem‘ lot. 28; 12, 17, 14.

Gonitwa druga d!a arabów dla '4 1. 
i st. — 1000 zł. — 1600 m. Na 7 zgło­
szonych startowało 6. Lekko w ygrana 
,.Lafi“ ks. S a n g u szk i pod ż. Kempą, 2) 
o 6 długości „LałwJsknecht" Żarczew- 
skich pod ż. Kokoszkiem, 3) „Szeik 
Łopuskiego. Tot. 67; 37, 60.

Gonitwa trzecia z plotami ala 4 
st. _  600 zł. — 2400 m. Na zgłoszo­
nych 6 — startowało 5. Prowaazi „E- 
cho“ Sosnowskiego r e d  Bartaskiem 
by ustąpić na pros'ej l) „Arance >- 
niaszewskiego pod Ziemia.. >kim, ) 
„Antypka" 8 P- strz. kon. która trathła 
Wiele na płotach. Tot. 17 —  13. 13.

Gonitwa czw arta dla 4 1. i st. ara­
bów -  3000 zł. — 2000 nu Na 5 z g a ­
szonych. startowało 5. 1) „K a^sos
Sanguszki pod Kempą, 2) o 1 długości 
„Parys" Czerkawskiego pod •Pi&łrti- 
czakiem, 3) o 3 długości „Izadora 
Dunki de Sajo pod Szyszko. Taj. 3 
17, 16.

Gonitwa piata dla 3 I. i &t< koni 
600 zł. _  1600 m. Na 16 zgłoszonych 
koni startowało 11. Z miejsca wvsuv a 
się 1) „Andiamo" Skolimowskiego poo 
Szyszkiem, 2) tuż za nim o dłnw .
2) „Skrobonogi" Bronikowsk ego pud 
Olejnikiem w tyle 3) „Looredner - o-

| snowskiego pod Bartaskiem, 4) „An 
De". Tot. 159 — 36, 18. 80.

Gonitwa szósta z przeszkodami o 6C0 
zł. — 3.200 m. Na 5 zgłoszonych, star­
towało 5. Pew ne zwycięstwo „Sanacji" 
Komorowskiego pod por. W'óicikiem — 
o 4 długości „Barkarola" pod właści­

cielem Zwanem, 3) ..Happy Jack". Tot. 
25 — 15, 18.

Gonitwa siódma dla 3 1. og. Nagroda 
1500 zł. Dystans około 2000 m. 1) „Je- 
dynastka" pod Ziemiańskim, 2) „Piąt­
ka" pod Cro du Crer, 3) „Precioza". 
lo t. 112 _  19, 22, 1S.

Mistrzostwa Ligi I, P . N.
Warta—-Lechja 8:0 (-1:0). Zasłużone 

zwycięstwo drużyny poznańskiej, któ­
ra zareprezentow ala się doskonale, 
zw łaszcza w  linii napaau. Bramki dla 
W arty  uzyskali: Szerfke trzy, Komo- 
ła i Banaszkiewicz po dwie, Andrze­
jewski jedną. Sędziował p. Jarosz. 
Widzów około 2000.

Warszawa, 17 V. Polonja—Czarni 
5:0 (1:0). Mecz na bardzo niskim po­
ziomie, przyczem drużyna lwowska 
zawiodła w zupełności. Bramki dla 
Polonji uzyskali: Ogrodziński i Ała-
szewski po dwie, Pazurek jedną. Sę­
dziował p. Baranowski. Widzów oko­
ło 2000.

Wielkie Hajduki, 17 V. Ruch—Po­
goń 1:1 (1:0). W  pierwszej połowie 
przewagę ma drużyna górnośląska, 
która uzyskuje jedyną bramkę przez 
Peterka. Po przerw ie inicjatywa nale­
ży zupełnie do Pogoni, która nie w y­
korzystuje wiele dogodnych sytuacyj.

Bramkę wyrównującą dla Pogoni zdo 
byw a Kossok. Sędziował p. Makary. 
Widzów około 200C.

Kraków, 17 V. Wisła— Cracovia fcl 
(1:1). Mecz na wysokim poziomie. 
P ienvs2ą bramkę strzela Lubowiecki 
w 9 min. W yrów nyw a Selinger z k ar­
nego. Po przerwie przew aża zupełnie 
Wisła, która w równych odstępach 
czasu uzyskuje trzy bramki, z tego 
przez Reymana d y ie  i Kisielińskiego. 
W isła w drugiej połowie niew ykorzy­
stani również rzutu karnego. Sędzio­
wał p. Makary. W idzów 8000.

Łódź, 17 V. W arszawianka—Ł. K. S. 
4:1 (2:1). Niespodziewane ale zasłu­
żone zwycięstwo diużyny w arszaw ­
skiej. Bramki uzyskali: dla W arsza­
wianki: Jung dwie, Kotkowski i Ma- 
terski, dla ŁŁ. K. S. Herbstreich z kar 
nego. Sędziował p. Bizeziński. W i­
dzów około 2000.

K R O N I K A  S P O R T O - W A , I

KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
LWOWSKICH KLUBÓW.

Wczoraj na szosie janowskiej na 
trasie 50 km odbyły się kolarskie mi­
strzostw a Pogoni, Iiasmonei i Ju­
trzenki.

S tart wspólny. .Wyniki: 1) Kiczek 
(P og) 1:39:37, 2) Huzarewicz (Pog.) 
1:39:37:1, 3) Bosak (Pog.) 1:39:38, 4‘ 
Ruf! -(Hasm) 1:40:14, 5) Dreher (RKS) 
1:40:19, 6) Stengel (Has.) 1:40.20, 7) 
Skobało (RKS) 1:40:25, 8) Kysiak 
(Pog.) 1:40:26. 9) Furgbard (Pog.) 
4:40:27, 10) Walles (Pog.) 1 40:05. 11) 
Kisel (Jut.) 1:43:06. Startowało 18.

Mistrzostwa poszczególnych klupów 
zdobyli: Pogoni — Kiczek przed Hu- 
zarewiczeni. Hasmonei — Ruff, RKo-u
 Dreher, Jutrzenki — Kisel va'k-
overem.

W  biegu dla nowicjuszy na 20 km:
1) Zencur (RKS) 43:02,'2) Dobrzański 
(RKS) 43:27, Startowało 9.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
o k r ę g u  k l ; A.

II. Sokół—Lechja I b 5:3 (3:0). Bram 
ki uzyskali: dla II. Sokoła: Wróbei
trzy  i Srnctryj dwie, dla Lechji. Kun­
cewicz. Soleski i Kobei. Sędziował p. 
Kmiciński.

Stryj, 17 V. Pugoń—Poionja 4:3 
(2:1) Bramki uzyskali dla Pogoni. Ho 
szowski dwie, Błażyńński i Zebaczyń 
ski, dla Polonji Kowalski 'dwie i Mało 
doDry. Sędziował p. Kurzwcl.

Świteź—Rewera 2:0 (2:0), Bramki 
uzyskali: Galantowicz i Kaźmirowicz. 
Sędziował p. Kraćcarek.

Hasmnea—Ukraina. 1:1 (0:1). Bram ­
ki dla Ukrainy uzyskuje Kobziar, dia 
Hasmonei Steuerman. Sędziował por. 
Szyba.

Da j  GROSZ NA CELE TGWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Ucęaruwka uolarsk? n łod zieży 
szkolne] do Polskiego Morza-

Ostatnio odbyła się w W arszawie 
konferencja, zwołana przez okręgowy 
urząd wychowania fizycznego w spra­
wie projektowanej pierwszej kolar­
skiej wędrówki młodzieży szkolnej do 
morza. W  konferencji wzięli udział 
przedstawiciele państw, i okr. urzędu 
wychowania fizycznego,' państwowej 
wytwórni uzbrojenia oraz red. „Sta- 
djonu" w  osobach pp. mjr. Lewina, mjr. 
Ju ryczyna, kpt. Dembowskiego, kpt. 
\Vyderki, p. Kasińskiego i p. Włodar- 
kiewicza.

W  w ypraw ie ma wziąć udział 100 
uczniów szkół średnich. Postanowiono 
5-tygodniowa wędrówkę poprowadzić 
prawym  brzegiem W isły, a drogę po­
wrotną lewym brzegiem, Ogółem tra­
sa całej w ypraw y wyniesie około 
1500 kim.

Uczestnicy w ypraw y będa wybrani 
po 10 z każdego DOK. W szyscy otrzy­
mają bezpłatnie ubrania, wyżywienie
i rowery. Wpis od każdego uczestnik? 
wynosić ma 10 zł.

Państw ow a w ytw órnia uzbrojenia 
ofiarowała dla uczestników w ypraw y 
100 rowerów turystycznych marki 
„Łucznik" zupełnie bezinteresownie.

Kandydować na uczestników w yprą 
wy mogą uczniowie szkół średnich, 
którzy posiadają drugi stopień p. w., 
w ykażą się celującym stomiiem w y­
chowania fizycznego i wyróżnieni zo­
staną przez dyrekcje gimnazjów za do 
bre postępy w nauce. Ponadto kandy­
daci winni posiadać dobTą .umiejętność 
jazdy na rowerze.

I = - □ =

Dziesięć "ad 
tennisotpych.

Na półkach księgarskich pojawiło się 
drugie wydanie podręcznika nauki gry
w tennis w opracowaniu Kucuar __
Stahl, wydawnictwo Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich we Lwowie, 
tom 9 „Biblioteki Wych. Fizycz. i 
Sportu". Już samo wydanie drugie jest 
dowodem, jak szybko nasz biały sport 

■ postępuję.
W cennej tej i taniej książeczce — po 

wiadomościach wstęp, i uwagach o- 
gólnych, zapoznają nas autorowie z te­
chniką i stylami gry jakoteż z taktyką 
i wskazówkami turniejowemi. Kończą 
10-cioma radami tennisowemi. oez któ­
rych — zdaniem tych wybitnych znaw 
ców tennisu niema tnowy o dobrej 
grze. A oto tę rady:

1) Trzymaj rakietę zawsze mocno w 
dłoni.

2) Nie spuszczaj z osa piłki, aż dc 
momentu zetknięcia się z płaszczyzna 
rakiety.

3) Uderzaj piłkę przed sobą z boku 
pełnym rozmachem ramienia i siłą ca­
łego ciała. środkiem rakiety w morr. an­
cie jej podnoszenia się, wyżej poziomu 
siatki i nie później, jak w n?jwyższvm 
punkcie kozia.

4) Stój na palcach, leKko zgjęty w, 
kolanach, gotów do wypadu we w szy­
stkich kierunkach, uwmżaj na w łaściw e 
ustawienie nóg, przy każdem uderze­
niu. Pamiętaj grać nietylko ramieniem, 
ale calem ciałem, koordynując i har­
monizując wszystkie ruchy, starając się 
o ich estetykę.

5) Graj, skupiając na tem całą uwa­
gę, chciej wygrać i nie osłabiaj ani na 
chwile woli zwycięstwa, panuj nad 
nerwami i nie poddaj sit żadnemu 
szkodliwemu wpływowi od zewnątrz. 
Graj ekonomicznie i pewnie, a nie na- 
ośiep siłą

6) Stawaj do gry wypoczęty, aie w  
grze miej zdolność do wydobywania 
ze siebie największego wysiłku.

7) Ćwicz krótko ale intenzywnie, 
scńodź z boiska, zanim odczujesz zmę­
czenie i zanim opuści cię ochota do gry.

8) Kształć swój styl zgodnie z wro- 
dzonemi zdolnościami, ale przyswój so­
bie również style inne, staraj sięi 
mieć grę najbardziej wszechstronną.

9) Graj nietylko z tyłu lub jedymie 
przy siatce, panuj nad całem boisk;em, 
graj na calem boisku.

10) Przestrzegaj zasad higieny, dbaj 
o zdrowie, ćwicz codziennie gimnasty­
kę dia wyrobienia mięśni i gibkości 
całego ciała.

Do tych najogólniejszych zasad i 
wskazówek g ry  dodają autorowie ce­
chy charakteryzujące sport argielski, 
a których również jest 10.

Sportowiec ang:eiski:
1) Nie przechwala się.
2) me daje nigdy za wygraną,
3) nie wyszukuje w ym ów ek do prze­

granej,
4) umie przegrywać,
5) umie spokojnie wygryw ać,
61 gra zaw sze fair,
7) gra zawsze jak może najlepiej,
8) odczuwa przyjemność ryzyka,
9) przyznaje zawsze słuszność prze­

ciwnikowi,
10) ceni sobie wyżej samą grę od jej 

wyniku.
Zasady te, jak widzimy, kto wie, 

czy bardziej nie przydałyoy się na­
szym piłkarzom i tym też je polecamy.

Książeczka zaś pp. Kuchara i Stahla 
winna się znaleźć w biblioteczce każ­
dego . sportowca. • w .
■

RAB <arbe GALIfiA[JII
Palare Hotel Praha i Hotel Bristol

Przodujące domy
Koińpl. pensja (ze wszystkiem i świadcze­
niami i obsługą) zależnie od położenia p o ­

koju od Zł 14 — do zł. 2 » — . 124bn 
Ż ą d a j c i e  illusłrow anych prosceniów .

/
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Kronika żółkiewska
Ku d c i  hetmana Stanisława Żół­

kiewskiego harcerze tut. HJmaz.urń 
państwowego im. St. Żółkiewskiego 
urządzili 7 b. m. przy dźwiękach or­
kiestry gimnazjalnej pochód ubcami 
miasta przy świetle pochodni do po­
mnika hetmana Żółkiewskiego Po o- 
de graniu tu hymnu państwowego, 
przemówił do zebranej młodzieży gim 
nazijainej i do hufca harcerzy absol­
went tut. gimnazjum, akademik Borys, 
w yrażając hołd Cieniem bohatera na­
rodowego minionych wieków. Mówca 
zaapelował zarazem do zgromadzonej 
młodzieży, by wzorem  wielkich mę­
żów w narodzie i strategików, którzy 
chlubą okryli oręż polski, krzewili nie 
ustanme wokół siebie hart ducha i 
umiłowanie cnót obywatelskich, jako 
zadatek lepszej przyszłości, w stępu­
jąc równocześnie w  siady owych, sto 
jących na piedestale chwały, rycerzy 
bez skazy i nieugiętych bojowników 
w obronie całości Rzeczypospolitej.

Ze Związku Strzeleckiego. Powia­
towy komendant Związku Strzelec­
kiego, prof. Leon Schniir-Peplcwski, 
otrzym ał od Komendy głównej w  
W arszawie, ze względu na stan zdro 
wia jednoroczny urlop a obowiązki 
komendanta pow. pełni obecnie nau­
czyciel p. Juljan Łętkowski. Należy 
zaznaczyć, że tut. Związek Strzelec­
ki prowadzi ożywioną działalność w  
dziedzinie przysposobienia wojskowe 
go. Dla usprawnienia całokształtu pra 
cy w tej dziedzinie utworzono czte­
ry  kompanie rejonowe a to: w Żół­
kwi pod komendą p. W. Krupy, w I<u 
likowie pod kom. p. Korotkiewicza, 
w Mostach W. pod kierownictw en i 
p. Baszczara oraz kompanię rejono­
w ą w Żółtańcach.

Prócz akcji propagandowej przez 
organizowanie nowych oddziałów i 
szkolenia wojskowego i sportowego 
młodych drużyn strzeleckich, siara 
się Zarząd powiatowy także usilnie o 
uświadomienie obywateli i podniesie­
nie stopnia oświaty i kultury wśród 
hufców strzeleckich, nie zaniedbując 
i przysposobienia rolniczego w od­
działach wiejskich, który to referat 
przypadł p. Nęcińskiemu, urzędniko­
wi dla spraw rolnych w W ydziale 
powiatowym.

Tak więc całość pracy w Związku 
strzeleckim przedstawia się dodatnio 
i spodziewać się należy, że odniesie 
z czasem korzystne wyniki.

h to chce  m i ę  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s t e nc j ę  n a  d z i e ń  j u t r z e j s z y ,  n i ech  
k u p n i e  t y l k o  w yr n h - t  k r a j o t r ^  
p r z e m  y si  ”

s.y- 1
ich |

J

Ankieta na łamach „The Słayouic Re vie\v“.

GUY DŁ MAUPASSANT. 2)

Okazie* l  życia.
Przełożyła z francuskiego K. P.

(Ciąg dalszy).
— Mój biedny chłopcze, z ojcem źle, 

bardzo źle!
Po założeniu przez lekarza opatrun­

ku, ranny ruszył ręką, otw orzył usta, 
rzucając dokoła wylękły wzrok, jakby 
przypominał sobie i uświadomił, co 
zaszło.

— Tam do licha — wyszeptał — nie 
ma ratunku!

Lekarz, ujmując go za rękę, pocie­
szał go:

— Ależ nie jest tak źle, kilka dni spo 
czy-nku a wszystko będzie dobrze.

Ale Hautot odparł półgłosem:
— Wiem dobrze, że śmierć mnie cze 

ka. rana jest zbyt głęboka.
Po chwili dodał:
— Pragnąłbym  pomówić z synem, 

może jeszcze zdążę mu wyjaw ić moją 
ostatnią wolę.

Hautot syn. szlochał nieustannie, po­
wtarzając co chwila:

—  O jcze, o jcze , mój biedny ojcze!
Ale ojciec rzeki tonem stanowczym:
— Nie płacz, obecnie nie pora po te­

mu. Muszę z tobą pomówić. Stań tu,

W  cyklu wieczorów dyskusyjnych 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
we LW'OW,ie odbyta się pogadanka dr. 
Z. Krzemickiej, k tóra przedstaw iła bar 
dzo ciekawą spraw ę naświetlenia kwe 
stj’ ukraińskiej przez angielsko-amery- 
kańskie pismo naukowe „Przegląd Sło 
wiański“ („The Slavomc Review “) po­
święcone sprawom kultury i rozwoju 
Słowian i Europy wschodniej. Pis-mo 
to oiwarło na swych łamach ze wzglę­
du na wypadki polityczne ostatniej je­
sieni dyskusję nad problemem polsko- 
ukraińskim i zaprosiło dwióch publicy­
stów obu stron do wypowiedzenia się 
V’ tym względzie.

Dyskusja ta jest charakterystyczna 
zarówno ze względu na wypow iedze­
nie się reprezentanta obozu ukraińskie 
go, oraz stanowisko samego pisma, be 
dącego w yrazem  pewnego, wyibHnie 
antypolsko usposobionego odla-mu spo 
łeczeństwa angielskiego, iako też jako 
obraz niedbalstwa naszej propagandy. 
Przedstawiciel „Ukrainy1* Bazyli Pa- 
neyko, członek rządu „zacnednio-uKr.“ 
w  r. 1918, jeden z delegatów na konfe­
rencję pokojową w ypow iada się na 20 
stronicach pisma, staraiąc się wykazać 
odrębność rozwoju Małopolski Wsch., 
od 'Polski oraz całej Rusi i Rosji i po­
mijając w pływ y polskiej kultury na tej 
ziemi. W ielka wojna — mówi autor — 
zastała Ukiaińców nieprzygotowanymi 
z w iny Polaków, a kiedy w  r. 1918 
Ukraina ogłosiła niepodległe państwo 
„Galicji Wschodniej** — nowo pow sta­

ła Rzeczpospolita Polska zaanektowa­
ła ten kraj i zaczęła się wojna, w  któ­
rej Polska dzięki dyplomatycznemu i 
militarnemu poparciu -mocarstw zachód 
nich, zwłaszcza Francji(!) zdołała za­
garnąć Galicję Wsch., mimo szlachet­
nego oporu UKraińców“. O samoobro­
nie społeczeństwa polskiego nie mówi 
Paneyko ani słowa. Poddaw szy k ry ty  
ce rządy polskie w Makroolsoe Wsch., 
proponuje autor jako pm gram  minimal 
ny „modus vivendi“ pod państwowo­
ścią polską na podstawie autonomji 
projektowanej w  r. 1919, jako maksy- 
malny zaś — utworzenie ukraińskiego 
państwa buforowego, najchętniej w  foi 
mie monarchji, skła-dającegc się z Ma­
łopolski Wsch., W ołynia, Podlasia, Po 
iesia, a nawet części Chełmszczyzny z 
rronterr zwróconym na wschód, jako 
Piemontu przyszłej federacji ukraiń­
skiej. Ziemie pizynależne do Ukrainy 
sowieckiej autor w projekcie swym  
pomija.

Ze stronv polskiej wypowiedział się 
prof. Stan. Srokowski wymownie 
Wiprawdzie i przekonywująco, ale tyl­
ko dla czytelnika polskiego, natomiast 
dla przekonania zagranicy nie posiada 
ten artykuł odpowiedniej głęb1' i argu­
mentacji jako zbyt ogólnikowy.

Prelegentka w yraziła nadzieję, że na 
łamach owego pisma wypowiedzą się 
jeszcze historycy i publicyści polscy 
naświetlając odpowiednio sprawę.

Po referacie w yw iązała się dysku­
sja.

Prnura r radiów?.
Poniedziałek. 18 nuja. eecje Starego

Lwów  (381) gotte. 11.58: Sygnał czasn 
z O use w .  Astronom, w  W airszi\v5e, hei- 
•iał z  W ieży Mariackiej w  Kraikowi?. 
12.10; koncert z płyt gramoi. 13.25— 
15.00: Przerwa. 15.00: Komunikat gospo­
darczy. 15.20: Muzyka z płyt gramoi.
15.35: Przegląd komunikacyjny. 15.50:
Lekcia języka fnancusk!ego. 16.10: Komu­
nikat Cen.tr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i 
rybaków 1615: Program dla dzieci star­
szych „Dzień dobrej w o li1 — odpowiedź 
dzieci polskich dzieciom Walji. 16.45: Mu­
zyka z  płyt grunor. 17.15: „Pielgrzymka 
do grobu proroka w Medynie" yyg! prot. 
Bogdan Riditietr. 17.45: Muzwka iekka z 
kawiarni „Gastronomia1*. 18.45: Rozmaito­
ści. 19.10: Skrzynki pocztow a rolnicza,
korespondencję bieżącą omówi inż. W. 
Tarkowski. 15.25: Muzyisa z płyt gram** 
19.35: P rogram na dzień następny. 19.40: 
Prasoww dziennik radiowy. 19.55: Muzy­
ka z plvt gramof. 20.U0: Odczyt aktualtp . 
20.15: Odczyt muzyczny. 20.30: Operetka 

Agrf11 Lmest? Steffena. w ykonaw cy: or­
kiestra P. R„ W. Elszyk tdyr.), oraz so ­
liści: M Karwowska, H. Sawicka. A W a- 
siel, J Popławski i in. 22.30: „Żart”  i ta-

eecje Starego W iarusa11. 22.50: Komuni­
katy, 23.00—24.00: Muzyka lekk i i tane­
czna.

Wtorek. 1 9 maia
Lwów C381) godz. 11.58: Sygn ił czasn 

z Obserw. Astronom, w W airszn.ie, hej­
nał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 
12.b<: Kon-aeirt z płyt gramof. 13.25 —
15.00: P n  erwa. 15.00: Komunikat j; gospo­
darczy. 15.20: Muzyka z płyt Tąaniof.
15.50. Trr-nsm. z Krakowa: „Liga sjćwJJy- 
nawsKi kobiet11 w ygł. p. K. Nitsckowa. 
16.10 Lwowska chwilka lotnicza w  oprać, 
inż. E. Rolanda. 16.25: Muzyka z płyt
gramoi. 16.55: „Co się dzieje u zoologa11. 
17.45: Popularny koncert sym foniczny w  
w yk. orkie&try Filhair. Wars?., pod dyr. 
t  Wolfstala. 1S.45: Razmaiitości. 19.10: 
„Sugestywna moc środowiska priacy11 
w ygi. p. M. Hausneirowa 19.25: M uzyki 
z płytf gramofon. 19.30: Program na daień 
następny. 19.35: Prasow y dziemmk radio­
w y. 19.50: Muzyka z płyt gramof. 20.00: 
Fclieiton p Jenem. Winsiutyńskiego p. t. 
„W szechświat11. 20.15. Koncert popularny, 
w ykonaw cy: Orkiestra P. R. pod dyr. j . 
Ozimińskiego, I. Dmwiar-Zapolska (soprj.

obok mnie, ja się szybko załatwię i be 
de potem spokojniejszy. W as w szyst­
kich zaś proszę, byście na chwilę w y­
szli z pokoju.

W szyscy wyszli, pozostawiając syna 
przy iórżku ojca,

Gdy pozostali sami, odezwał się 
ojciec:

— Posłudiaj synu, skończyłeś już 
dwadzieścia i cztery lata, można więc 
z toba o wszystkiem  pomówić. Zre­
sztą me jest to tak straszna tajemnica, 
którą ci chce powierzyć. W szak wiesz, 
że minęło siedm lat od zgonu twej ma­
tki, i że ja dziiś mam czterdzieści pięć 
lat a ożeniłem się mając dziewiętna­
ście. N ieprawdaż?

Syn szepnął:
— Tak, ojcze.
— Od siedmiu lat jestem więc wdow 

cem. Trudno, by człowiek taki, jak ja, 
pozostał wdowcem, mając lat trzydzie 
ści siedm, nieprawdaż?

Sj*n odpowiedział:
— Tak, ojcze.
Ojciec dysząc, blady, z tw arzą skur­

czoną z bólu, mówił dalej
— Boże, jakżeż ja cierpię! A więc ro 

zumiesz, mężczyzna nie może żyć sam, 
a wobec tego, że nie chciałem ożenić 
się po raz wtóry, przyrzekłem jej to 
bowiem na łożu śmierci. Więc.,, rozu­
miesz?...

— Tak, ojcze.

— Więc, znalazłem przyjaciółkę w 
Rouen, ulica Eperlan, 1. 18, na trzeciem 
piętrzę, drzw i nr. 2 — proszę cię, nie 
zapomnij, co mówię — przyjaciółka ta 
kocha mię i jest mi oddaną, jak żona. 
Rozumiesz mój chłopcze?

— T ak, o jcze .
— To też, schodząc z tago świata, 

mam obowiązeJ ją zat ezpieczyć. Ro­
zumiesz?

— Tak, ojcze.
— Mówię ci, że > s t  to dzielna, uczci 

wa kobieta i gdyby nie ty  i pamięć 
o twej matce i wreszcie dom, w  któ­
rym mieszkaliśmy w szyscy troie był­
bym ją tu sprowadził i poślubił, na- 
pewno... Słuchaj... słuchaj!... mój chło­
pcze... mogłem spisać ostatnią w ole­
nie uczyniłem tego! Nie chciałem... nie 
powinno się bowiem pisać o takich rze 
czach... takie rzeczy... szkodzą praw ­
nym spadkobiercom... pozatem daje to 
światu powód do plotek!

— Pamiętaj, pisz jak najmniej, szcze 
góiiuie nie podpisuj niczego w życiu, 
temu, że nie podpisywałem niczego, 
zawdzięczam mój majątek. Rozumiesz 
synu?

— Tak, ojcze.
— Słuchaj daiej. Słuchaj uważnie... 

A więc nie zostawiam testamentu... nie 
chciałem..., zresztą znam cię dobrze, 
wiem, masz dobre serce, nie jesteś 
sknerą. Powiedziałem sobie, że przed

3 . Górecki (fagot) i L. Urstein (ąkomp.). 
21.00: Kwadrans literacki: Opowiadanie
p. t. „Znajdka“ A Brgaisińskiego. 21.15: 
D. c. koncertu. 22.0; . Felieton. 22.15: Mu­
zyka z płyt grąmof. 22.30: „Głos robotni­
ka11 (Robotnicy a radjo). 22.50: Komuni­
katy. 23.00—2400 Muzyka lekka 5 tane­
czna.

Yarszawa (1411) goaz. 12.10. 16.15 Mu 
zyka z p ły t  g amof. 20.15: Koncert po­
pularny. 22.00: Felieton p. T. StrzetdsKie 
go p. t. Rewolucja na w esoło11. 23.00; 
Muzyka lekka i taneczna. Poznań. (334) 
17.30: Lekcja w łoskiego metodą lingwa- 
fonową. 19.40: Ko:iCerf na harmonijce
iistnei w  wyk. St. Gajdbekiego. Sztutgart 
360) 20.00: „S a lom e1, opera R. S im issa . 

Dayentry (1554) 23.15: „Walkirja11 opera 
W agnera.

| P C łjg g g jW ]
Każdy numer dowodowy licz / się

2 5  o r o s z y .

I KUPNO ! SPRZEDAŻ 1
12 g r o sz y  za wyraz §

Kupię natychmiast do pensjonatu dobry 
fortepian lub pianino. Rodai cenę i mar­
kę. Administracja „Słow a1* pod „Obe- 
c n o ść" 2552 _

Fortepian „Schweighofera" Krótki, krzyżo­
wy, znaKOinity z  polecenia spizedarn bar­
dzo tanio Kopernika 26, Skieniarski 2553

POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz. |

Dyrekcja DÓDr Cnorostków zarekom en­
duje wyKwaiitikowanego zarządcę. 2385

POMOC LEKARSKA

O P F P A T O R

D r .  D .  i ^ a s s e r w e r
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Le­
czenie żylaków. Elektroterapja. Ul Kołła- 

taia 7 Telef 38-51. 1923

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz

M ieszkanka 4 pokojow ego z koufor.em  
w oKolicy dolnej części Łyczakowa. Kur- 
kowei, ul. 29 Listopada lub P otockiego  
poszukuję Z głoszenia pod „D om eny11 do 
ndm u Słowa PM e k ip o  2364

KÓZ NE DOolESJEN' » 
iO g ro szy  za wyra?

P oszu k uję na okres trzech lat 12 0U0— 
15C0O dolarów na m eobciążone skom a­
sow ane dobra (600) w e wschodnie: Mało- 
polsce w tliskosci stacji kolej, i miasta 
przeznaczone do parcelacji. Odsetki m o ­
gą hyc z góry pobrane za trzy lata. Z gło­
szenia pod adresem : Adwokat Rowiński. 
Kraków, Rynek główny 34. 2540

śmiercią opowiem ci, jak się rzeczy 
mają i poproszę, byś nie zapomniał o 
mej przyjaciółce. — Karolina Donet, 
ulica Eperlan, 1. 18, na trzeciem piętrze, 
drzwi nr 2. Damiętaj! — A teraz słu­
chaj dalej, jśaraz po mojej śmierci 
pójdź do niej — i zaiatwij z nią iak, by 
nie miała powodu skarżyć się na mnie. 
— Możesz to uczynić — pozostawiam 
ci dość znaczny majątek... Słuchaj... 
W dnie powszednie niema jej w do­
mu. Ona pracuje w magazynie pani 
Morau, ulica Beammisine. Pójdź do 
niej w  czw artek, tego dnia ona mnie 
oczekuje. Od sześciu lat byw am  u niej 
co czwartku. Biedna mała, jakże bę­
dzie płakać!... Mówię oi to wszystko, 
bo mam saufanie do ciebie, moje dzie­
cko. Tych rzeczy nie opowiada się ni­
komu, ani rejentowi, ani proboszczowi. 
Dzieją się takie rzeczy, cały świat wie 
o tern, ale nie mówi się o nich, chyba 
z kumeczno-ści. W ięc pamiętaj, nie w ia 
jemniczaj nikogo, bliższej rodziny i tak 
nie ma, ty  sam jeden stanowisz rodzi­
nę. Rozumiesz?

— Tak, ojcze.
— Przyrzekasz?

'— Tak, ojcze.
— Przysięgasz?
— Przysięgam.
— Proszę cię i -błagam mój synu, nie 

zapomnij. Zależy mi na niej bardzo a 
bardzo. (c. d n.)
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